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Na skutek decyzji Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej, prezydent Bierut dokonał 
uroczystego aktu dekoracji Krzyżem Virtuti 
M ilitari I-ej Wasv t gwiazdą, oraz orderem 
Krzyża Grunwaldu —  Marszałków) Związku 
Radzieckiego; Jerzego Żukowa, Konstantego 
Rokossowskiego, Jana Koniewa orąz gene
rałów N. Bułganina i A. Antonowa.

Marszałek- Konstanty Rokossowski, jako 
dowódca Ii-go  Frontu Białoruskiego, otrzy
mał odznaczenie za oswobodzenie,Lublina — 
pierwszej stolicy Polski wyzwolonej —  P ie
montu polskiej demokracji.

Marszałek Jerzy Żuków —  jako dowódca 
I-go Frontu Białoruskiego, oskrzydlającym 
śmiałym uderzeniem wyzwolił z pod okupa
cji hitlerowskiej serce Polski walczącej, —  
Warszawę.

Marszałek Jan Koniew, dzięki swym zdol
nościom dowodzenia i odwadze swych żoł
nierzy uchronił od zniszczenia najbardziej z 
'naszą historią związany, pełny bliskich sercu 
zabytków ; —  Kraków.

Takie są oficjalne powody odznaczenia 
przez prezydenta Bieruta marszałków sowiec 
kich.

Uroczystość belwederska związana z po
bytem dowódców' radzieckich ma jednak 
charakter nie tylko urzędowy. Ordery są 
wyrazem zewnętrznym prawdziwych uczuć 
wdzięczności, ujawnionych przez naród pol
ski wobec dowódców sowieckich ź Genera
lissimusem Józefem Stalinem na czele. Przy
jęły ?ię między ludźmi i narodam i zwyczajjte. 
że nastroje swe i uczucia w yrażają czymś 
zewnętrznym, uchwytnym dla oka. M aterial
ny zewnętrzny wykaz uczuć . nabiera wagi 
jednak dopiero wtedy, jeżeli znajduje po
krycie #  umysłach i sercach ludzkich.

I dlatego uroczystość belwederska nie za
cieśniła się tylko do określonych programem 
uroczystości ram. W  napływie serdecznych 
uczuć całego narodu rozszerzyła te ram y do 
■święta, w którym wzięli udział wszvscv Po
lacy, pragnący wyrazić swe uczucie wdzięcz
ności dla Czerwonej Armii i jej m arszał
ków. '  i
i Zaborczość hitlerowska wsparta 'na do

świadczonym militaryźmie pruskim  liczyła, 
-że młoda Arm ia Czerwona nie sprosta zada
niu obrony i —  co najważniejsze —̂  że nie 
potrafi wyłonić z siebie dowództwa, któreby 
mogło opanować i podjąć trudne zadanie —  
rozgrywki wojennej z przeciwnikiem do
świadczonym n% polach bitew całej Europy'. 
Dzielne narody Związku Radzieckiego spro
stały  je/lnak zadaniu, okazały swoją zdecy
dowaną przewagę,, w poświęceniu i mądrym 
kierownictwie.

Chwila pobytu w Warszawie reprezentan
tów dowództwa sowieckiego jest właściwa. 
abv jeszcze raz wspomnieć tę 'wielką tęsknotę 
narodu polskiego do wyzwolenia, do usunię
cia z naszych grapie znienawidzonego wro
ga hitlerowskiego. Ta tęsknota wiązała się 
ściślę z akcją Armii Czerwonej z jej zapo
czątkowanymi pod Stalingradem  sukcesami, 
które odtąd miały jej towarzyszyć aż do sto- 
lievv hitleryzmu —  Berlina.

Prezydent Krajowej Rady ’’Narodowej. 
Rierut w swvm przemówieniu powitalnym 
Powiedział: ..W itając Was. dostojni M arszał
kowie. w stolicy naszej. chcę>w imieniu Pre 
zvdium Krajowej Rady Narodowej oznaj

mić, że Polska uważa Was także za swoich 
bohaterów, że Polska nigdy nie zapomni o 
tych, którzy swą bezgraniczną odwagą, 

.swym bohaterstwem i znakomitym dowodze
niem przyczynili się do jej uwolnienia",

W odpowiedzi —  marszałek Żuków mię
dzy innymi stw ierdził: »„Z radością wspom
nę, że znakomite czyny bojowe polskich żoł* 
nierzy, oficerów i generałów, ich niewzru
szona moc i męstwo w bitwach z niemiec

kim najeźdźcą nieraz bywały wyróżniane w 
rozkazach Generalissimusa Związku Sowiec
kiego Stalina". 1

Te dwie tak m iarodajne wypowiedzi są 
wyrazem ■ raz na zaw’sze zadzierżgniętego 
braterstw'a krwi między żołnierzami sowiec
kimi i polskimi i wzajemnego poszanowania 
dla wkładu Związku Sowieckiego i Polski w 
dzieło rozgromienia faszyzmu.

A ntoni Pokorski.

Stalin p o w ró c i!  r!o Msskwy
MOSKWA (Polpress). Przewodniczący 

Rady Komisarzy Ludowych ZSRR Gene
ralissim us Stalin i Komisarz, Ludowy 
Spraw Zagranicznych Mołotow, powrócili 
z Berlina do Moskwy.

SzeS m is l i  wojskowej 
odleciał do Loadynu

WARSZAWA (Polpress)'. W  niedzielą, 
dn. 5 sierpnia b. r. odleciał z W arszawy do 
Londynu Szef M isji W ojskowej, płk. Wą- 
growski.

Marsz. Zuków i Rokossowski
udekorowani odznaczeniami Pol&isi

Bomb? atomowe
'WASZYNGTON (Polpress). Urzędowo 

podano do wiadomości, że w Ameryce 
skonstruow ano nowy typ bomby atorjp- 
whj ;która powoduje wybuch przez roz
bicie atomów. Siła niszczycielska bomby 
atomowej równa się sile bomby zwykłej 
o wadze 20.000 ton.

Urzędowo podano do wiadomości, że 
lotnicy am erykańscy zrźucili bombę ato
mową nad bazą japońską Hiroszjrpa. Bom
ba spowodowała olbrzymie zniszczenia.

Na uroczystość dekoracji przybyli 
członkowie Prezydium KRN, Rządu Pol
skiego, generalicja z marszałkiem Żymier
skim, przedstawiciele Armii Czerwone} z 
gen. lejin. Szaiitowem, oraz przedstawi
ciele państw obcych. Prezydent Bierut wy
głosił przemówienie, po czym udekorował 
marszałków: Jerzego źukbwa (  Konstan
tego Rokossowskiego orderami „Virtuti 
Militari" i „Krzyża Grunwaldu".

Po dekoracji przemówił prezes Rady 
Ministrów tow. Osófika-Morawski.

Następnie wygłosił przemówienie mar
szałek Związku Radzieckiego Jerzy żu
ków, który między innymi powiedział: 

„Liczne tysiące radzieckich żołnierzy, 
którzy przelali swą krew na waszej ziemi 
w bitwach z odwiecznym wrogiem sło 
wiańszczyzny, Niemcami, utorowały naro
dowi polskiemu szeroki jasny gościniec ku 
nowemu życiu, dobrobytowi i szczęściu'^ 

„My specjalnie jesteśmy Wam wdzięcz
ni, drodzy przyjaciele, towarzyszę broni, 
za nagrodzenie nas orderem Virtuti Milś- 
tari i Krzyżem Grunwaldu ustanowionym 
dla upamiętnienia wspólnego wielkiego 
zwycięstwa rosyjskiego, polskiego, czeskie
go i litewskiego narodu, nad pełnymi py
chy teutońskimi krzyżowcami.,

Ten fakt dziejowy miał miejsce 535 lat 
temu, ale tkwi on świeżo w pamięci każ
dego z nas, jako historyczny przykład je
dności i niewzruszonej mocy Słowian w 
męskiej walce ze wspólnym wrogiem.

Niech żyje wolna, silna, niepodległa, 
demokratyczna Pdlska. Niech żyje zgodna 
rodzina bratnich słowiańskich narodów i 
wszystkich miłujących wolność narodów 
świata. Niech żyje wieczna przyjaźń naro
dów Związku Radzieckiego i Polski".

Po uroczystości" dekoracji Prezydent 
Bierut1 podejmował zwycięskich marszał

ków radzieckich i zaproszonych gości śnia
daniem.

Ludność Warszawy składała hołd mar
szałkom radzieckim Żukowowi i Rokos
sowskiemu. 'Pokolei podchodziły delegacje 
Rady Związków Zawodowych, partii poli
tycznych, związków młodzfeły I wręczając 
wiązanki kwiatów, w krótkich słowach 
wyrażały w*d;;ięczność generalissimusowi 
Stalinowi, marszałkom Związku Radzieckie 
go, Arrrtii Czerwonej i narodowi radziec
kiemu za oswobodzenie Polski.

Prezydent m. st. Warszawy St. Tołwiń
ski wygłosił przemówienie na dziedzińcu 
belwederskim w języku rosyjskim. ‘Swoją 
mowę zakończył okrzykiem po polsku: 
Niech żyją marszałkowie L kierownicy zwy 
cięskiej Armii Czerwonej! Niech żyje wiel
ki wódz, mądry i przewidujący polityk,

wierny i wypróbowany przyjaciel Polski, 
generalissimus Stalin.

Następnie marszałkowie Żuków i Ro
kossowski w towarzystwie prez. Bieruta, 
vslcenrez. KRN St. Szwalbego, premiera 
Osóbki-MoraWskiego i marszałka Żymier
skiego przeszli wzdłuż szpalerów pocztów 
sztandarowych.

Zebrani wznosili okrzyki na cześć ge
neralissimusa Stalina, marszałków radziec
kich, Prezydenta Bieruta, premiera Osób
ki-Morawskiego, Armii Polskiej i marszał
ka żymierskiego. Marszałek Rokossowski 
wzniósł okrzyk po polsku na cześć polskie 
go nhrodu, zaś Prezydent Bierut na cześć 
bohaterskiej ludności Warszawy. Z kolei 
delegacje ze sztandarami przedefilowały 
przed najwyższymi dostopnikami państwa 
i gośćmi.

Tymczasowy parlaifteni Czecfcestewacll
PRAGA (United Press). Jak  donoszą z 

dobrze poinform owanych źródeł, w  skład 
nowego Tymczasowego Parlam entu Cze
skiego w ejdzie praw dopodobnie 300 człon, 
ków, z tego 200 z Czech i Moraw, oraz 
100 ze Słowacji. Dwie partie  słowackie: 
komunistyczna i dem okratyczna będą Aiia. 
!y w  mowym Parlam encie po 50 członków 
-każda. Każda z czterech czeskich pąrbii 
otrzyma po 40 poąłów. Pozostała liczba 
m iejsc przyznana zostanie działaczom 
społecznym i fachowcom, w szczególności 
przywódcom związków zawodowych, grup 
młodzieżowych i rolniczych.

Komuniści będą ińieli w nowym Parla

mencie 90 przedstawicieli (łącznie cze
skich, i słowackich). Razem z socjal-demo- 
kratam l liczba posłów lewicowych w y
niesie 130 osób. Katolicy, dem okraci sło
w accy i narodow i socjaliści mogą stw o
rzyć blok opozycyjny, składający się 
również z 130 posłów. W  ten sposób 
grupa działaczy społecznych i fachowców 
byłaby „języczkiem u wagi".

Tymczasowy parlam ent uchwali system  
wyborczy dla (pow szechnych wyborów. 
Termin tych' wyborów jeszcze nie został 
określony lecz prawdopodobnie odbędą 
się one późną jesiejnią, lub zimą b. r.

P e łn g  sk ła d  rz ą d u  Attlee
LONDYN (Polpress). Prasa .angielska 

donosi, że prem ier A ttlee skom pletował 
już listę swego gabinetu, k tóry  liczy 20 
tzłomków wobec (16 członków rządu koa
licyjnego W instona Churchilla) il jest naj-

Drugi zjazd polskiej emigracji we Francji
PPS we Francji rozwija oiywioną działalność

W  tych dniach odbył si£ w Paryżu drugi 
w alny zjazd polskich emigrantów we 
Francji. Zjazd tein w ypadł imponująco. W 
Prezydium Zjazdu poza przedstawicielami 
ruchów politycznych kraju  i na em igra
cji, w zięły udział wnuczka Adama M ickie
wicza oraz córka Curie-Sktodowekiej, Ewa 
Joliot-Curie. W  imieniu wyższych ofice
rów solidaryzujących się z Rządem Jed
ności Narodowej przemawiał generał 
Mond, który w mocnych słowach potępił 
działalność polskiej sanacji z przed 1939 
r. oraz działalność „LondyńczykóW" w 
czasie ostatniej wojny światowej.
• Z ramienia PPS przemawiał na zjeździe 
gorąpó oklaskiw any były więzień z M aut
hausen, tow. Kazimierz Rusinek. Z okazji 
pobytu tow. Rusinka we Francji, odbyło

się zebranie tam tejszych członków PPS z 
udziałem całego szeregu wybitnych socja
listów, wśród nich tow. Szczerbińskiego 
(długoletni w spółpracownik tow. Lieber- 
mana) i tow. Jabłońskiego.

Szczegółowych danych o składzie no
wych władz okręgow ych PPS we Francji 
jeszcze nie otrzymaliśmy. Do Rady Naro
dowej Polaków we Francji weszło czte
rech przedstawicieli PPS. W e wrześniu, 
wzgl. październiku r. b. odbędzie się kon
gres członków PPS, zam ieszkałych we 
■Francji. ,

W Paryżu tow. Rusinek wygłosił przez 
radio przemówienie do Polonii am erykań
skiej. Po pobycie w Paryżu i północnej 
Francji, tow. Rusinek udał się w dalszą 
podróż do Anglii.

liczniejszy z dotychczasow ych rządów an
gielskich.

Lista przedstaw ia się następująco: Cle
m ent A ttlee prem ier i minister Obrony 
Narodowej. Ernest Bevin — minister Spraw 
Zagranicznych. Dr. Hugh Dalton — mini
s te r skarbu. Sir Stafford Cripps — mini
ster Handlu. W iliam Jow ett — minister 
Sprawiedliwości. H erbert M orrison — lorjd 
prezydet rady przybocznej (wicepremier). 
Chutter Ede — m inister Spraw W ewnętrz
nych. .A. W. A lexander — pierwszy lord 
adm iralicji. Patrick Lawrence — minister 
do Spraw Indii. Sir Ben Smyth — , mini
s te r Aprowizacji. Alfred Barnes — mini
ster Transportów  W ojennych. Prof. Hilary 
M arquard — m inister Handlu Zamorskie
go. George Tomlinson — minister Róbót 
Publicznych. Lewis Silkin — minister Pla
nowania i Odbudowy. Lord W instar — rpi. 
mister Komunikacji Lotniczej. James Griff- 
tih — minister Ubezpieczeń Społecznych, 
Lord Listowel — m inister Poczt i Tele
grafów. Edward W iljiam .— minister In- 
firmacji. Ellen W ilkinson — minister O- 
światy. George Isaaks — ministVr Pracy. 
W ielu ministrów gabinetu Attlee rekru
tuje się ze sfer robotniczych

I
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Mowo partia w Isisirii
LONDON (AFP). W Austrii powstała 

nowa partia polityczna, mianowicie zjed
noczona partia demokratyczna, licząca 
już prawie 200.000 członków. Członkowie 
partii rekrutują się przeważnie z dawnej 
partii demokracji chrześcijańskiej.

E  ironia jap@ M iego
NEW YORK (AFP). Z latających super- 

foriec amerykańskich zrzucane zostały ulot
ki uprzedzające mieszkańców 12 miast japoń
skich o mającym nastąpić bombardowaniu i 
wzywające ludność do opuszczenia tych miast.

i .  M. H. 1 . Ł
LONDYN (London Press Service). Cała 

prasą angielska podkreśla znaczenie posiedze
nia Rady UNRRA które rozpoczyna się dziś 
wd-ondynie. Chodizi tu o uratowanie od śmier
ci głodowej milionów istnień ludzkich. Ze-, 
branie rozpocznie się od odczytania sprawo
zdania przez dyrektora generalnego Herber
ta Lehmana. Sprawozdanie' to obejmuje okres 
od ostatniego zebrania w Montrealu, czyli od 
września 1944 r. do końca czerwca 1945 r.

Czas trwania posiedzeń Rady UNRRA o- 
raz podkomitetów przewidziany jest na 10 
dni.

Przemawiając ostatnio przez radio, Leh
man oświadczył, że zdaniem gein. Eisenho
w era największą potrzebą Europy jest poży- 

Od żniw tegorocznych nie można wie-

jach
wija

,niepłacących“. w  których UNRRA roz- 
są działalność, a mianowicie o Grecji, 

Jugosławii, Czechosłowacji. Polsce. Albanii 
i Włoszech. Wyzwolone kraie Europy zacho
dniej płacą za swoje zapasy, i same organi
zują dla siebie pomoc.Aidy UNRRA nawołu
je do większych składek i pragnie zwiększe
nia iHości środków żywnościowych i odzieży,- 
chodzi jej tylko o tych 6 państw. Rządy Na
rodów Zjednoczonych muszą spojrzeć na tę 
sprawę z punktu widzenia’ ęałei Europy.

I f r o n t  PACYFIKU (AFP). Japońska ba
za morska Kataouoka w# Koiirillach była 
gwałtownie bombardowana z samolotów. Woj 
ska chińskie uwolniły Sum sham, o 320 kim od 
Szanghaju.

MANILLA (AFP) Oddziały japońskie, bro
niące się jeiszcze uporczywie w górzystym 
terenie w  okolicy Luoon'u i Mindanao, znaj
dują się, jak donosi komunikat Mac Arthura 
w okropnych warunkach fizycznych. * Żoł
nierze cierpią szczególnie z powodu głodu.

LONDYN (AFP). Korespondent Reutera 
z wyspy Guam donosi, że ponad 580 superfor- 
tec Zrzuciło wczorai około 3850 ton bomb 
wybuchowych i zapalających na fabrykę ben
zyny syntetycznej w  Ube.

TOKIO (AFP). Agencja Domei komuniku 
je, że podczas ataku lotniczego na Tokio, w. 
dniu 25 maja. zabity został wiceprezes Ban
ku Japońskiego.

Ludzie i zdarzenia
M Ic k ie v i i c z

Gen. Franco a Hiszpania
wierne.
le oczekiwać. Europa będzie więc zależna od j ce - _ . . .
żywności importowanej. Potrzebne będą naj-l --dantia,. że gon. Franco w  swym oświadczeniu 
bardziej tłuszcze, mięso, więgief, odzież o raz! zidentyfikował swój ustrój, czyli sie ie sa- 
maszyiny rolnicze, w  ilościach, które mogn I *®®o 35 Hjsztpamą, w przeciwieństwie do ko- 
być dostarczone jedynie z poza granic fcon- j nHrailkatu poezda-tnsKiego, któjy wyiażriie^ roz 
tynentu europejskiego.

Lehman mówi przede wszystkhn o

Jak donosi agencja „London Press S erv i-r dżinie Zjednoczonych Narodów, jednakże rząd 
, polityczni komentatorzy londyńscy są

i graniczą obecny rząd hiszpański od Hiszpanii, 
h ra-1 Hłszipanta mogłaby być mile widzianą w ro-

Przed ©ttsrhrdesss Izby Gnda
LONDYN (International Newe Service) I W kolach parlamentarnych utrzymuje

gen. Franco pod żadnym pozorem nie będzią 
do niej przyjęty.

i Franco twierdzi, że Hiszpania wcale nie 
pragnie brać udziału w konferencjach mię
dzynarodowych. lecz i tym razem miesza sie
bie ze swą ojczyzną. Choć Franco udaje, że 
nie zależy mu wcale na Zjednoczonych Na
rodach. nie może on jednak nie wziąć pod 
uwagę konferencji w sprawie Tangeru. mają
cej rozpocząć się w Paryżu, oraz faktu, że 
w Konferencji tej będzie uczestniczyć nowy 
członek: Związek Radziecki, Decyzje pocz
damskie muszą odbić się na uchwałach po-

Nowy gabinet Partii Pracy zbierze się po- i się przekonanie, iż partia konserwatyw- j- wziętych w sprawie Tangeru na .konferenoji
raz pierwszy w  tym tygodniu. Rząd musi 
opracować program prac,które mają być 
wykonane w pierwszym roku planu pię- 
moletniego, o czym zresztą niezawodnie 
wspomni król w  swej mowie 15 sierpnia 
na otwatciu parlamentu. Naogół przypu
szcza się, że król pędzie mówi o nacjonali
zacji kopalni, o publicznej służbie zdrowia
l  o  środkach, Jakie proponuje nowy rząd 
celem zwiększenia wydobycia węgla na 
przyszłą zimę.

Anglia, che© hanillawić 
z Finlandii

LONDYN (AFR1 Angielskie ministerstwo 
ipraw  zagraniczny* komunikuje, że pertrak
tacje brytyjsko-fińskie dobiegły końca, ku 
szczeremu zadowoleniu obydwu zaintereso
wanych stron. Stosunki handlowe między obu 
państwami zostaną prawdopodobnie wznowio
ne już w naibliżsizydh dniach.

... nie chce z Jtrgonfynii
WASHINGTON (.AFP) Z Buenos Aires 

donoszą, że traktat handlowy angło-argentyń- 
ski wygasa 30 października i że nie zpstał on
wznowiony.

na zdecydowana jest podjąć ostrą wal 
kę podczas sesji Izby Gmin. Znany jest 
zaczepny charakter Churchilla, choć, nie 
jest on jeszcze zdecydowany,, jaką rolę 
odegra w opozycji. Przypusęężalnie co
dzienne potyczki będzie prowadził Eden, 
Churchill zaś, jako przywódca partii, wy
stąpi ze swym wojowniczym krytycyzmem 
tylko,przy specjalnych okazjach.

paryskiej.
LONDYN (United Press). „Daily Herald 

Telegraph" donosi, iż jalkaś nieznana radio, 
stacja, nazywająca się „Espana independien- 
te“V a występująca przeciwko gen. Franco, 
nawoływała ludność his.Tanską do odzyska
nia swej niepodległości, m f  składania kontyn
gentów zbożowych, ora-z nie płacenia podat
ków dopóki w Hiszpanii rządzi gen. Franco 
i Falanga.

,»?©lfcs«rts“ w Czechosłowacji
PRAGA (United States). Gazety niedziel

ne drukują dekret, podpisany przez Benesza, 
a odbierający obywatelstwo wszystkim oso
bom narodowości niemieckiej i węgierskiej 
oprócz tych, które będą mogły wykazać swą 
lojalność w stosunku do Czechosłowacji pod
czas okupacji. , >

Dekret nie stosuje się również
które zostały zmuszane, do przyjęcia obywa
telstwa niemieckiego, lub węgierskiego Wbrew 
swej woli które ucierpiały z powodu terro
ru- hitlerowskiego, i które zadeklarowały ŝ ę 
jako obywatele czescy, lub słowaccy pod-, 
czas krytycznego okresu.

„B yłam K chcę pozostać i zdivsze pozostanę, 
ja k  m ó j n ieśm iertelny dzjpd, po stronie ludu 
polskiego, la k  w  zlej, ja k  i  dobrej doli“.

Tak brzm i w y ją tek  z listu  M arii Mickie- 
wiczólony do P rezydenta  B ieru ta , w ' k tórym  
w nuczka w ielkiego poety potępia sanacyjnych  
macheróio we F rancji, pragnących wciągnąć 
je j  nazw isko do rozgryw ek z R ządem  Jedności 
N arodow ej.

Główną sprężyną te j w  istocie sw ej a n ty 
państw ow ej działalności je s t n ie ja k i A leksan
der K aw alkow ski. Tym , k tó rzy  zapom nieli 
tego nazwislca, przypom nieć trzeba, iż chodzi 
tu  o osobę naczelnego teoretyka i organiza
tora t. zw . „wychouiania państw ow ego", czyli 
sanacyjnego, za czasów m inistrow ania  w  
Oświacie braci Jędrzejew iczów. K aw alkow ski 
był wówczas szarą em inencją M in isterstw a  
O św iaty, duszą w szystk ich  rugów  i posunięć 
a n ty  nauczycielskich, inspiratorem  prorządo- 
w ych zw iązków  m łodzieżowych, publicystą, 
w ytycza jącym  drogi w ychowania w  m yśl in 
teresów reżim u. Gdy postać jego w  W arsza
wie sta ł a się ju ż  nie do zniesienia, otrzipnal 
posadę konsula ge,neralnego y> Pan-yżu. Jak  
widzimy,, na tym  stanow isku  pragnie się 
utrw alić, chcąc pozostać konsulem  general
nym  nie Rzeczypospolitej, ale sanacji.

A le pozostaw m y człowieka .nazw iskiem  K o
w alkow ski jego dalszym , nieciekaw ym  losom  
i powróćm y do słów listu  M arii M ickiewi- 
czówny. C zy pisze ona prawdę, gdy  wspom ina  
o przyw iązaniu  Dziada do spraw y ludu? De
m okra ty  zm , rewolucjonizm , przekonania so
cja listyczne M ickiew icza —  to uiszystko  
skrzętn ie u k r y t e  zostało przed oczami narodu. 
M ickiewicz, którego obraz , przekazała nam  
reakcja  i  je j  szkoła  —* to bogoojckyżniany, 
dobrotliwy w ieszcz polskiego obyczaju, odarty  
z w szelkich a trybu tów  życia i w alki, k tó re j 
Jego życie ta k  było pełne.

A  przecież ten  to  w łaśnie M ickiew icz w  
„Trybunie 'Ludów " p isa ł: „Socjalizm  nowo
czesny je s t ty lko  w yrazem  poczucia ta k  sta- 
rego, ja k  •poczucie życia, w yrazem  odczucia  
tego, co w  naszym, życiu, je s t niezupełne, 
obcięte, niem oralne, a w sku tek  tego nieszczę
śliwe. Poczucie socjalistyczne je s t popędem  
ducha lcu lepszem u bytow i, nie indyw idual- 

, nem u, lecz 'wspólnem u i solrłarnem u... Socja- 
dó osób, | lizm , 'jako całkiem, nowy, m a nowe pragnienia

Nowo sam orząd d la  Indii
LONDYN (Polpress). Były przewodńiczą- 

cy' kongresu hinduskiego Szakrawarti 
przedstawił nowemu rządowi angielskiemu

EFisim Petei&ta i s  IfifJsra
PARYŻ (Polpress). Na żądanie przewod

niczącego sądu oraz przysięgłych, odczy
tał prokurator Moriiet pi6mo Petaina, w y
stosowane do Hitlera.

Petain prosi Hitlera o skomunikowanie 
go z głównodowodzącym armiami nie
mieckimi n.a Zachodzie, marsz. votń Rumd- 
staedtem celem omówienia utworzenia 
nowej armii francuskiej. Oskarżyciel do-

S^Saacjs w Hiszpanii
NOWY JORK (Polpress). Agencją Uni

ted Press donosi z, Mądry tu, że w  związ
ku z ogłoszeniem postanowień konferencji 
poczdamskiej, czterej ministrowie rządu 
generała Franco, należący do Falangi, bę
dą musieli w najbliższym czasie ustąpić 
ze. swych stanowisk.

Agencja dodaje,-że w Hiszpanii działa 
tajna radiostacja antyfaszystowska, 
„Espana Indenpendente" wzywająca lud
ność do sabotowania zarządzeń władz fa
szystowskich.

PARYŻ (Polpress). Z Algeru donoszą, 
że wybory samorządowe dały pełne zwy
cięstwo lewicowej organizacji „Francja 
Walcząca", która uzyskała 28 mandatów. 
Jeden mandat przypadł w udziale partii 
muzułmańskiej.

1 .0 2 1 * 8  W ?
znicidiy, Aovfli a Chinami

MOSKWA (Polpress). Premier chiński 
Sun Tse Wen i nowy minister Spraw Za
granicznych Wang Szi Szien, przybędą do 
j/foskwy dn. 7 sierpnia celem podjęcia na 
nowo pertraktacji, które zostały przerwa
ne z powodu wyjazdu generalissimusa 
Stalina do Poczdamu^

daje, że Hitler odpowiedział Petainowi, iż 
rozumie, że państwo ńie może istnieć bez 
armii.

projekt samorządu d la  Indii, oparty na 
planie byłego ministra dla spraw Indii 
Crippsa z roku 1942.

Projekt przewiduje przeprowadzenie wy
borów do zgromadzeń regionalnych w po
szczególnych prowincjach, które wysiały
by swoich deipgatów do konstytuanty. 
Prowincje, które się wypowiedzą przeciw
ko zjednoczeniu Indii, nie wezmą udziału 
w pracach ustawodawczych, lecz będą mo
gły zgłosić później swój akces.

Iraki aI poicolows? zWiochami
LONDYN (Polpress). Sprawozdawcą dy

plomatyczny agencji Reutera donosi', że 
w końcu sierpnia zbierze się w Londynie 
Rada Ministrów Spraw Zagranicznych 
trżech mocarstw, której utworzenie zosta
ło postanowione w Poczdamie i rozpocz
nie przygotowanie projektu traktatu po
kojowego z Włochami. Mimo, że postano
wienia o zawieszeniu broni podpisane

przez Wochy we wrześniu 1943 r., upraw- 
niają aliantów do podyktowania suro
wych warunków pokoju, w Londynie 
przypuszcza się ogólnie, że Włochy otrży- 
mają łagodne warunki pokojowe i — jak 
to, zostało postanowione na konferencji w 
Poczdamie — będą mogły natychmiast i 
przystąpić do organizacji Narodów Zjed- !J" 
noczonych.

tarcia zaniepokojona sprawa cieśtf®

i  nowe nam iętności, k tórysji pojąć nie nogą 
ludzie starego społeczeństwa, podobnie ja k  

 ̂ p ragnien młodzieńca nie pojm ie dziecięctwo 
ani zdziecinniała- starość".

A  kiedy indz ie j: „P raw dziw y socjalizm
nigdy nie zachęcał do bezładu m aterialnego, 
do rozruchów i  tego ujszystk-ego, co! za tym  
idzie. N ie  był n igdy wrogiem  w ładzy. W yka- 
Hu je  tylko, że w  starym .' społeczeństwie nie 
is tn ie je  ju ż  żadna zasada, na k tó re j by można  
oprzeć w ładzę praw ow itą, to znaczy zgodną 
z  obecnymi potrzebam i ludzkości. Socjalizm  
pow ita łby władzę, ale w ładzę now ą"^

D obrze się stało, iż w nuczka przypom niała  
zasady, k tó rym i kierow ał się. je j  Dziad. Z  po- 
w'ocju je j  w ystąp ien ia  przeciwko sanacyjnym , 
kom binatorom  m ożnaby przytoczyć inne znów  
zdanie z  „T rybuny  L udów ": „Uważać będzie
m y  za m ateczników tych  w szystkich , którzy, 
p rzy jm u ją c  zasadę republikańską, m ierzą J e j  
działalność zew nętrzną  podług m ia ry  swoich 
sam olubnych interesów ".

Jakże to pasuje do tych, co dziś potępiają  
nową Polskę, bo tępi ona w im ię dobra ogól
nego ich egoistyczne in teresy. Tacy to p laśn ie  
udzie sfa łszow ali podpis, „nazw isko jed n o ' 

z  na jbardziej pośród Polaków cenionych. A le  
fa łszerstw o  na ja w  w yszło szybko. Bo tak ja k  
nie można sfałszow ać podpisu, ta k  samo nie 
można sfałszow ać M ickiewicza. Z  is to ty  sw ej. 
z ideowej treści sw ej twórczości i  dzieła swego 
yc,a. należy on do P olski dem okratycznej

"a m a prawo na  niego się powoływać.
N IE M Y

ANKARA (United Prefcs). Turcja roz
czarowana- jest przemilczaniem w komu
nikacie poczdamskim spraw cieśnin bał
kańskich. Poważne pocieszenie stanowi 
jednak decyzja W ielkiej‘Trójki zgodnie ż 
którą państwa nie reprezentowane w fa-1

& ł
dzie ministrów spraw zagranicznych mogą 
brać udział w omdwianiu spraw dotyczą
cych tych pflńśtw. Turcja ,^ądzi, że proce
dura ta będzie zastosowana w stosunku 
do niej, gdy sprawa cieśnin wejdzie na 
porządek dzienny obrad.

Pian g©sp©d®rc2y A nglii
LONDYN (Polpress). Agencja Reutera do

nosi, że rząd premiera^ Attlee zbierze się 
na pierwsze posiedzenie plenarne. W najbliż
szych dniach zostanie opracowany F-letni 
program gospodarczy rządu, którego naj
ważniejsze punkty zostaną ogłoszone w mo
wie królewskiej, w  związku z oficjalnym 
otware'em parfamejrtu dmia 15,sierpnia.

Najpilniejszą sprawą dla Anglii jest odbu
dowa , domów w  miastach i wsiach, zburzo
nych podczas nalotów niemieckich i działa
nia „bomb latających'1. Poza tym plan gospo
darczy przewiduje nacjonalizację kopailń i 
przedsiębiorstw komunikacyjnych, ścisłą kon

trolę państwową nad niektórymi gałęziami 
przemysłu i upaństwowienie banku angiel
skiego. »

Oavles w Londonie
NOWY JORK '(Polprees). Agencja Asso

ciated Press donosi, że osobisty przedsta
wiciel prez. Trumana, Joseph (Davies, ba
wił w Londynie w dniaóh '4 i 5 sierpnia i 
przeprowadził rozmowy z ambasadorem 
amerykańskim w Anglii, Winantem, z pre
mierem Attlee, ministrem' Bevinem, mi 
nistrem Crippsem oraz innymi angielskimi 
mężami stanu.

^law isiele  bfffyfslcich 
Ew. Zkw. w Moękwle

MOSKWĄ( Polpress). ifawiący w Mo
skwie przedstawiciele /brytyjskiego Zwiąż 
ku Zawodowego Przemysłu Stalowego i 
Żelaznego obradowali z przedstawicielami 
radziecki«i, "w sprawie opracowania mię
dzynarodowego statutu Związków Zawo
dowych. /

Lincoln Evans,’ przewodniczący .delega 
cji brytyjskiej, wyraził sję z wielkim u 
znaniem o ■systemie ubezpieczeń społecz 
nych robotników w Magnitogorsku. W y
raził on poiza tym nadzieję, że po tej wi 
życie członków brytyjskich Związków Za
wodowych w Związku Radzieckim, sto
sunki między Wielką Brytanią i ZSRR za- 
fe śn ią  się jeszcze bardziej.

Ksjjen! beląifeki w Anglii
LONDYN (Polpress) Brat króla leppol 

da, regent belgijski- ks. Karol, opuścił sa 
molotem Brukselę i ,udał się do Anglii, 
gdzie ma zamiar spędzić urlop wypoczyn
kowy.

V i
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i
Ilia  Erenburg pisał w jednym ze swoićh 

felietonów o walczących wówczas jeszcze 
Niemcach: „oni będą kartofle sadzić, a my 
przemysłem się zajmować".

O ficjalny komunikat Wielkiej T rójki, wy
dany po zakończeniu konferencji poczdam
skiej głosi między innym i: „Przy urządzaniu 
gospodarki niemieckiej w pierwszym rzędzie 
popiebany1 będzie rozwój rolnictwa i pokojo
wego przemysłu dla pokrycia potrzeb wew
nętrznych Niemiec".

W ielka T ró jka podpisała się pod zapo
wiedzią Erenburga. Zapowiedź ta, półoficjal- 
nie reprezentująca wówczas p o g lą d y  rządu 
ZSRR —- wyprowadzona będzie w czyn.

Cóż kierowało trzema czołowymi mężami 
stanu świata dzisiejszego, trzem a kierowni
kami ' najpotężniejszych mocarstw - r  gdy 
podpisywali ten surowy, lecz sprawiedliwy 
wyrok na gospodarkę niepiiecką? —  Wyrok, 
który dumną Germanię degradował z pań
stwa wysoko uprzemysłowionego do rang; 
państw ^ rolniczego. Czy chodziło im o nasy
cenie zemsty- swych ludów, skrwawionych w 
wralce z teutońskim grabieżcą ? Czy może 
była to złośliwość wobec tych. którzy mie
nili się wczoraj jeszcze panam i świata, któ
rych hymn narodowy podnosił „V aterland” 
ponad wszystkie narody?

Nie, koncepcja uęhwał poczdamskich była 
głębsza i przez to trwalsza.

Zemstę można szybko nasycić, ą przesyt 
doprowadzić do zapomnienia o obiekcie 
zemsty,t Niemcy m ają zbyt wielki rachunek 
do uregulowania —  rachunek m aterialny, a 
przede wszystkim m oralny, by można było 
dopuścić do zapomnienia. Niemcy to poten
cjalne niebezpieczeństwo nowej wojny. 
Uchwały poczdamskie powstały nie z uczucia 
nienawiści, lecz z trzeźwej, logicznej rozwagi.

W ojna współczesna —  to wojna techniki, 
przemysłu. Trzecia Rzesza zdołała podbić 
całą nieomal Europę —  nie dzięki bitności 
swego żołnierza, ani dzięki genialności swo
ich generałów —  lecz tylko dzięki potędze 
przemysłu.

Pierwsza wojna światowa, a zresztą i 
wszystkie wojny poprzednie wskazywały na 
wzrastające wciąż znaczenie przemysłu, ów 
cześni zwycięscy tej nauki historii nie zrozu
mieli. Nie zrozumieli —  i traktatem w ersal
skim, zaspokoiwszy częściowo tylko swe 
uczucia zemsty, nie zabezpieczyli się przed 
nową wrojną. Przeciwmie, pozostawiwszy 
Niemcom ich główną broń —  przemysł sami 
rękami swvch kapitalistów pomflgli broń tę 
odbudować, przebudować —  i unowocześnić.

Druga wojna światowa —  była, jak wno
sić należy, szkołą już jednak doskonałą. 
Błędy traktatu wersalskiego powtórzone me 
będą. Wbrew wszelkim zakusom, zakonspi
rowanym planom  —- kapitalistów  i han
dlarzy śm ierci" całego świata —- Niemcom 
wyrwane zostaną kły. Ich przemysł ciężki, 
zbrojeniowy itd.. każdy przemysł, który ce
lom wojny służyć może —  musi być zde
montowany! A W przypadku, gdy oka,że się, 
że jakaś gałąź tego przemysłu :— jest nieod
zowna dla życia państwa —  wtedy będzje 
ona mogła, w- granicach tych nieodzownych 
potrzeb istnieć pod kontrolą mocarstw zwy
cięskich. '  <

„Sojusznicy nie zamierzają wytępić naro
du niemieckiego, ani zamienić go w naród 

..-niewolników", —  głosi komunikat konferen
cji poczdamskiej. Ale narody sprzymierzone 
chcą raz na zawsze uniemożliwić wszelką 
agresję. W tym celp w San Francisco po
wstała organizacja powszechnego bezpie
czeństwa „Narody Zjednoczone", w tym celu

każe się Niemcom w myśl zapowiedzi Eren
burga „sadzić kartofle".

Te symholiczne „kartofle", oznaczające 
całą szeroką skalę rolniczych środków spo’ 
żywczych, m ają zabezpieczyć mieszkańcom 
Niemiec wyżywienie na przeciętnie europej
skim poziomie. A przemysł, którego pracę 
się zabezpiecza —  ma im zapewnić w grani
cach możliwości samowystarczalność.

Europa s i Ameryka nie chcą inwestować

ani w niemieckie rolnictwo, ani też w  ̂prze
mysł. Chcą od Niemców zapłaty za swój ma
terialny uszczerbek i chcą pokoju. Pierwszą 
ratą  tej zapłaty będzie, w myśl poczdam
skich postanowień —  wielki, niemiecki prze
mysł, —  który zdemontowany i przeniesiony 
na terytoria państw zwycięskich, państw- po
kojowych dla dzieła pokoju będzie w przy
szłości pracow-ać, a nie dla zniszczenia i  g ra
bieży. ' R udo lf Lessel

Letni©^obosy hoEceiskte
W związku z w yiaziatnł harcerzy z cale; 

Polski na letnie obozy ,do okręgu mazurskie
go, minister Administracji Publicznej, dr. Kier 
niik, zalecił, ażeby wladże administracyjne u- 
dzielaly organizacjom harcerskim daleko idą
cej pomocy. Funkcjonariusze państwowi, bę
dący zaritzem instruktorami harcerskimi oraz 
wszyscy, których obecność w  obozach, jest 
potrzebna dla szkolenia młodych kadr harćer- 
stwa, otrzymują miesięczne urlopy.

Dolnośląskie gościńce (I)

L U D Z I E
(Od specjalnego - wysłannika)

215.000 kolejarzy w Polsce
Zw. Ząwod. K olejarzy Fłzplitej zrzesza 

215.000 członków-, a w ięc/najw iększą liczbę 
członków, w porównaniu z innymi związka
mi w Polsce wraz z, terenami zachodnimi. 
Istnieje 10 okręgów ora*-200 kół związku. 
Organizuje się okręgi: wrocławski i szcze
ciński. • ,

Związek jednoczy wszystkich pracowni
ków kolejowych, beż względu n ą  rodzaj 
pracy, podczas gdy przed rokiem 1939 w 
ruchu zawodowym kolejarzy bjt-ło duże roz
bicie, istniało “bowiem 19 organizacyj..

Zarząd Główny Związku, wspólnie z M ini
sterstwem Kom unikacji opracował pragm a
tykę służbową.

Obecnie istnieć będą tylko dwie grupy: 
etatowych i umownych.

Szczegółowy nacisk kładzie się na wy
szkolenie fachowe kolejarza. W najbliższym 
czasie zacznie funkcjonować śieć ązkół kole

jow ych , celem przeszkolenia pracowników i 
przygotowania ich, na wyższe stanowiska.
• W związku z przejęciem w dnju 15! sierp

nia z rąk władz radzieckich adm inistracji 
kolejowej na terenach zachodnich, zostanie 
*§m przeniesionych 20 tys. pracowników.

Ulice we Wrocławiu m ają nazwy niemiec
kie, co u trudnia ogromnie poruszanie się po 
mieście Polakom, zwłaszcza tym, którzy nie 
znają niemieckiego, a jeszcze bardziej wiej
skim osiedleńcom, których droga wiedzie przez 
Wrocław, a którzy, niestety, z natury  rzeczy 
nie są zbyt uczepi w piśmie.

N a MathiasstraSse, na jednej i  głównych 
ulic Wrocławia, oczy nasze natknęły się na 
polski napis, głoszący, że w tynj oto lokalu 
goli i strzyże fryzjer. ę

Fryzjerów było dwóch. Obaj młodzi i bosi. 
Nie dlatego bosi, aby nie mieli butów, lecz 
dlatego, że obaj niedawno przybyli do Wro
cławia piechotą i przez drogę poranili sofcie 
stopy. Bardzo dzielny młodzi ludzie. .Teden 
łodzianin, drugi • aż ze Stanisławowa. Ale 
ogplić nas nie chcieli.

— Nie ma czasu, proszę pana...
Natom iast zaproponowali nam maszynę do

pisania „bimber“, kupon m ateriału, kiełbasę, 
silnik „M ercedes-Benz" i dwie tonny cukru.

Z zarośniętymi więc brodami wyszliśmy na 
ulicę M athiasstrasse i zmieszaliśmy się z 
tłumem przechodniów. .Obok nas, przed nami 
i. za  nami szli, a raczej jechali, mieszkańcy 
miasta. Tyle i takiej i konstrukcji ręcznych 
pojazdów dotychczas nie dało mi się widzieć. 
Dziecinne wózki, deski na wrotkach, hulajnogi 
z bagażnikiem, drezyny — wszystko to ze 
stukotem i furkotem jechałb chodnikami i 
jezdnią. Na wózeczkach dzieci, bety, „ciuchy" 
części mebli... Skąd? Gdzie? Poco?

Korciło mnie o to zapytać, ale nie umiem 
po niemiecku. Poprosiłem więc mego towa
rzysza o „interwiu", co ten chętnie uczynił, 
hucząc tubalnym głosem do pierwszego z 
brzega mężczyzny:

— Wohin falirst du, ha?!
Mężczyzna wzruszył ram ionam i i skinąw

szy na drugiego przechodnia z bagażem 
rzekł: .

— Ta ty  jemu odbałakaj, żeby poszedł 
sobie do-cholery... ' 1

Uśmiechnęliśmy się. przyjaźnie. To repa
trianci udawali się z dworca na punkt eta
powy PUR-u.

ROZPARCELOWANY HRABIA
Mój przypadkowy towarzysz bardzo przjt- 

pa<jl mi do gustu. Zdrowy, silny, otwarty, 
sercowy, optymista i w dodatku kupiec. Wiózł 
mnie samochodem z Łodzi, ’-— dysponował 
3-tonnowym „Dyzlem". Pracuje w spółdzielni 
i dla spółdzielni* przyjechał w te  strony po 
cukier. Cukrowe szlaki wiodły do pewnej 
spółdzielni na rogu tejże ulicy M athiasstrasse 
i  jakiejś innej, o nazwie równie trudnej 
i równie niemieckiej.

Spółdzielnia była zamknięta, natomiast na
przeciwko spółdzielni była otw arta cukiernia. 
Weszliśmy tam  i siedliśmy, aby przyjrzeć się 
polskiemu interesowi, który, sądząc po frek
wencji rodaków, cieszył się powodzeniem. 
Zamówiliśmy herbatę, Atoli kelner mógł nam 
służyć jako napojem jedynie w.ódką, eo przy
jęliśmy ze zdziwieniem, lecz i z aprobatą.

Towarzystwo wokół nas rozmawiało żywo
i głośno. Przewijały się tem aty wybitnie han
dlowe, świadcząęe wyraźnie, że ci ludzie biorą 
się do róboty trżeźwo, mimo podchmielonego 
stanu umysłów.

Mój towarzysz, nie zwlekając, wdał się w 
dyskusję ekonomiczną, uwieńczoną pomyśl
nym skutkiem — we Wrocławiu jest masa 
cukru i masa innych ąrtykułów, które trzeba, 
można, należycie itd. „itd.

Przy sąsiednim stoliku •' gościł jakiś męż
czyzna, siwawy, w zakurzonych butach, gdy 
kelner podał mu rachunek, mężczyzna zaczął 
się zachowywać jak  człowiek, który nagle za- 

iził. Zażenowany rozglądał się po sąsia
dach, •wkońc.u zapytał kelnera, czy przyjmie 
zegarek. Do rachunku, który wynosił 81 zło
tych zabrakło mu złotych jedenaście.

Mój sercowy, otwarty, towarzysz zapłacił 
za niego te jedenaście złotych, a niewypła
calny znajomy gorzko żałował, że wstąpił do 
cukierni,, aby posłuchać „rodaków rozmowy". 
Zaprosił nas do siebie. Mieszka stąd dwa
dzieścia kilometWw, na wsi, przy drodze do 
Lignicy. Jest osiedleńcem — nauczycielem.

Jan  Porada ze Śląska. Uczy dzieci repa trian 
tów, ale pensji jeszcze nie oglądał.

\

„CUKIER KRZEPI"
„Szlaki cukrowe" prowadziły mego towa

rzysza do mieszkania pewnego urzędnika za
rządu miejskiego. Poszedłem z nim chętnie, 
gdyż ciekawiły mnie przejawy życia rodaków' 
tak  w blaskach, jak  i w cieniach.

Do mieszkania tego pana było dość daleko. 
Droga wiodła przez u [i Ce Wrocławia, noszące 
ślady wnjny, ale nie tak  znaczne, jak  o tym 
głosi' fama. _

Gdzieś tam  zabłądziliśmy. Mój ' towarzysz 
musiał pytać b drogę. Otrzymywał odpowie
dzi tak  uprzejme, wyczerpujące, dawane 
omal w tanecznych podskokach, że czułem się 
zażenowany. Gdy zaś pewien Niemiec zdjął 
kapelusz' i z -wyrazem błogiego - uniżenia 
rysował laską kierunek naszej m arszruty, 
zastanawiałem się, czy tą  laską rozbić mu 
obłudny czerep, czy też ubolewać nad tym 
Niemcem, jako że i ja  jestem człowiekiem.

Do mieszkania obywatela urzędnika t ra f i
liśmy. Niczego sobie, owszem. Kilkanaście 
pokojów, trzy  Niemki, jakieś damy w szla
frokach, głębokie fotele, dywany na podło
gach, , dywany w rolkach, dywany na szafie. 
M ateriały ubraniowe, plusze, próbki papieru, 
zeszyty, kątomierze, leki, tran , butle z tlenem, 
dwie piwnice, owszem...

Widocznie coś tam  doszło do skutku, bo 
mój sympatyczny towarzysz zapytał o tra  
garzy. Zaraz będą. Przyszło dwóch. Splunęli 
w ręce i jęli dźwigać skrzynki. Portosili, od
poczęli, zapaliliśmy sobie.

— Skąd? — spytałem tragarzy.
— Z ^Krakowa. W pierwszej turze z 

j PPS-em.
— Jak  się żyje?

. — Ano, robiem. Zwyczajnie. My przecież 
klasa pracująca. \

„Cukrowe szlaki" nie kończyły się na Wro
cławiu: Ku zmartwieniu mego sympatycznego 
towarzysza, ku memu zaś zadowoleniu, wio
dły dalej, do Lignicy. 'Gdy już siedzieliśmy

na samochodzie, by jechać do stolicy ziemi 
dolnośląskiej, podbiegło dwoje młodych ludzi. 
Prosili, aby ich zabrać. On w podniszczonym 
mundurze, ona, ładna, hoża dziewczyna, z 
zawiniątkiem w ręku.

— Siadajcie! x
Mój towarzysz . jest otwarty, sercowy. 

Zabrał już po drodze kilkunastu wędrowni
ków, zabiera więc i tych, co nie spotyka się 
z uznaniem szofera, czekającego na „lepszych 
gości".

WE WROCŁAWSKIEJ CUKIERNI
Z Wrocławia, po przez- ruiny SA-Allee, 

obok cmentarza, którego wrót strzegą czołgi, 
na cokołach, wjechaliśmy na sławną „apto- 
balin", niemiecką, nowoczesną, wojenną drogę. 
Ta droga, to cztei-y normalne cementowe 
szosy, ułożone pó dwie obok siebie, przedzie
lone pasem zieleni. Tnie ona kraj na przełaj, 
nie łączy miast, leci mimo nich, -ze wschodu 
fta zachód, linią najkrótszą, zgodnie z gene
ralnym, strategicznym planem jej budowni
czego. Wojenna drogsf niemieckich zwycięstw 
i niemieckiej .niew iarygodnej,klęski.

Suniertjy po tej autostradzie przez k raj bo
gaty, ale pusty. Ludzi nie ma. Ciągle jeszcze 
ńie ma. Przejrzałe zboże pochyliło kłosy. 
Gdzie niegdzie tylko stoją zżęte snopy.

Bardzo to boli naszych nowych pasażerów. 
Młody człowiek w podniszczonym mundurze 
wzdycha i klnie naprzemian. Rozmawiamy o 
tym i owym. O żniwach, orcę, zasiewach. O 
hodowli bydła i koni. Zapytałem, czy jest 
rolnikiem, Oboje uśmiechnęli się blado. O stat
nio młody człowiek „trudnił się-" szoferstwem. 
Jedzie teraz z żoną, aby zrialeźć gdzieś ka
wałek ziemi. Marzą oboje o podgórzu. Spo
glądają zadumani na błękitny górski .masyw, 
wńdoczny po lewej stronie widnokręgu. .

Przed nami wieże Lignicy i pierwsza ulica.1 
Gdy się , rozstajemy, podajemy sobie ręce. 
Wypada się przedstawić. On — hrabia ordy
nat Siemieński, ona — hrabianka z domu 
Plater.

LECH PIETRZAK

vmmo WAsy
„Prawda" pisze o wyniku wyborów w 

Anglii:
„Partia Pracy i konserwatyści zamienili 

swoje role w parlamencie: pierw szó stała 
się partią rządową, drudzy przeszli do opo
zycji.

Wyniki wyborów są wyrazem poważnych 
zmian w masach angielskich wyborców. W 
pierwszym rzędzie nhleży podkreślić, że 
znacznie zwiększyła się polityczna aktyw
ność ludności: według prowizorycznych da
nych w obecnych wyborach oddana 25 mi
lionów glosĆw, podczas gdy w wyborach 
19S5 r. glosowało jedynie 22 milionów osób.

„Partia Pracy ma obecnie zapewnioną 
zdecydowaną większość w parlamencie, co 
gwarantuje je j możność zrealizowania jej 
wyborczego programu".
O programie tym ciekawe uwagi zamiesz

cza „Kurier Codzienny": ,
„Program Partii Pracy obliczony jest na 

** daleką metę i na szeroką skalę, ale jest 
pozbawiony ■ivszelkich efektów demagogicz
nych. Jest to program, który umie pogodzić 
konieczność dokonania, wielkich zmian kosz
tem jak najmniejszych wstrząsów.

Co prawda torysi (takie jest tradycyjne 
miano konserwatystów) wróżą Anglii 
chaos gospodarczy i %przerosty biurokra
tyczne; grożą'upadkiem wspaniale rozwi
niętego przed wojną handlu światowego 
Wielkiej Brytanii; straszą obywateli prze
sadnym ictrącaniem się państwa w życie 
prywatne, będące w Anglii nienaruszalną 
świętością.

Nie ulega wątpliwości, że wpływ państwa 
na życie tozmoże się bardzo, że ten wpływ 
może się wydać nawet przesadny indywi
dualistom. Ci jednak, którzy żyją z pracy, 
patrzą przychylnie na skrępowanie swobody

wyzysku, ukrócenie swobody robienia inte
resów prywatnych, nie liczącej się z inte
resem ogólnym. I  dlatego chętnie i łatwo 
godzą się z pewnym skrępowaniem, jakiego 
wymaga każda planowość i każda orga
nizacja".
Podobny eksperyment zaczyna się również 

w Polsce. Nie jest to jeszcze socjalizm, nie 
mniej pragnęlibyśmy, - aby wytyczne obecnej 
gospodarki coraz bardziej uwzględniały gło‘ 
szony przez nas program . Dlatego tak wielkie 
znaczenie m ają dla nas podobne próby w in
nych społeczeństwach, a zwłaszcza w społe
czeństwie angielskim. ,

Konkjfrs na wiersz spółdzielczy
Komitet Centralny Dnia Spółdzielc-cści — 

dnia,, który będzie ■ świętem dwumilionowej 
armii spółdzielców polskich — ogłasza kon
kurs na wiersz związany z ideałami, hasłami 
i pracą spółdzielczą.
Nagroda I wynosi 5.000 zł., II — 3.000 zł., 
III — 2.000 zł., ’ «

Utwory nie nagrodzone a przyjęte przez 
Komisję będą honorowane.

Komitet posiada do dyspozycji uczestnikó\y 
konkursu materiały, dotyczące ruchu spół
dzielczego.

Termin nadsyłania prac- upływa z dniem 
5 września. '
, Prace konkursowe należy nadsyłać, prze
strzegając normalnych przepisów konkurso
wych (opatrzenie pracy godłem, umieszczenie 
pracy w zapieczętowanej kopercie) pod adre
sem: Centralny Komitet Obchodu Dnia Spół
dzielczości — Związek Rewizyjny Spółdzielni 
RP, Łódź, ul. Południowa 20.



WracaSą złapani
Sięgnijmy pamięcią wsteaz, w  ponifre 

la ta  okupacji. Łapanka! Na to słoiwo w 
W arszaw ie i  w całej Polsce serce skaka
ło db gardła, oazy iroiaisk rżały się miie- 
mąwiiśdią do Niemca, 'ręce instynktownie 
zaciskały się w pięść. Łapanka ma Żolibo
rzu! .Równocześnie ma iMoikotopfce, Woli, 
w śródmieściu, na Grochówie i Pradze, 
ostrzegano, telefonio warno, alarmowano. 
Polacy wszystkich śro d o w isk . udzSelali 
sobie naw zajem  solidarnie pomocy i 
ećhronieania, .krzyw dę cudzą odczuwano 
jak  w łasną — w tedy pod Niemcami...

Obecjnie w racają ci —- w tedy złapani — 
w racają mężczyźni kobfeety i dziieci...

Podczas przydługiej okupacji zasypa
na została granica dzieląca godziwe od 
niegodziwego. Kamieniste są> ścieżki po
w rotu do kraju , lecz najdotkliw iej ra 
nią stopy kamienie, w  które zamieniły się 
serca ludzkie., — N ajbardziej pożałow a
nia  godne są kobiety i dziewczęta.

W  „lagrze" (bo limaczej nie mówią) ży
ły  w niesłychanej egzaltacji tylko n ad 
ludzkim wysiłkiem woli, najwyższym na
pięciem  ducha pokdnyw ały najcięższą 
pracę — przy najlżejszym  odżywieniu. 
W racają, przepychają Się łokciamf, są  u 
kresu sił, w końcu są tu  — u nas: niie 
zawsze m ają daich nad  głową, są tu  obce, 
zdezorientowane, zgorzkniałe. N iektóre z 
mich narzekają: n ik t g nas asie dba. Sły
sząc te słow a> oblewa minie rum ieniec 
wstydu.

Niegdyś w  W arszaw ie ostrzegaliśmy się 
wzajemnie przed grożącym niebezpieczeń
stwem. Dziś w  dniach wolności - bijemy 
głośno na alarm: kobiety i dziewczęta
potrzebują . naszej^-pomocy, musimy je 
ratowąć! Ód -upadku fizycznego i mo
ralnego, od choroby , i bezdomności. Je 
steśmy im to winmi, orne są naszymi w ie
rzycielami, o n e  za nas, zam iast nas -pła
ciły obłędny haracz zbiorowej odpowie
dzialności.

Ten Stan rzepzy m usi ulec radykalnej 
zmianie, bo inaczej nie warto żyć, bo 
inaczej nie warto było przeżyć tych cza
sów pogardy.

ę to  temu winien? My wszyscy. I ja, i 
ty i tw oja siostra i twoja sąsiadka, w i
nę ponoszą w szystkie kobiety, które już 
m ają dach nad głową, w szystkie,' których 
życie płynie może ciężkim ale norm al
nym korytem.

W ładysław  Broniewski w  wierszu „Dro
ga do Polski' 'mówi: „Niem a śmierci, jest 
rozkaz, każda mogiła to okop, każdy grób

Z  życia Partii
PPS W RZESZOWIE

Ostatnio wzmógł się przypływ członków 
do Partii. Ich liczba wynosi już ponad! 10 
tysięcy. ,W. małych miasteczkach i osadach 
powstają Komitety miejscowe. Robotnicy 
rolni, dawni członkowie Zw. Zaw. Rob. Roi. 
zgłaszają przystąpienie do Partii np. w  
okolicach Strzyżowa i Łańcuta. Tylko po
wiat Lubaczów nie ma jeszcze naszej orga
nizacji (w powiecie tym mają dotąd miej
sce napady banderowców).

Powiaty: Mielec, Dębica, Jasło i Gorli
ce zostają przyłączone do Woj. Rzeszow
skiego i są (Względnie dobrze zorganizowa
ne (?PS, OM TUR, Związki Z a w o d o w e  
i RTPD).

Odbył się Wojewódzki Zjazd Delegatów 
powiatowych. Ocenę sytuacji zagranicznej 
i wewnętrznej w kraju referował I sekre
tarz tow. Mirek. Zjazdy powiatowe przed
kongresowe odbyły się w 12 powiatach 
(z wyjątkiem Lubaczowa).

W  Krośnie odbyły się 2 konferencje 
powiatowe z udziałem tow. Gemanda i 
tow. Milka oraz publiczny wiec z udziałem 
tow. Mirka.

Ogółem wieców i zebrań odbyło się 14, 
na których przemawiali: tow. tow.: Mirek, 
Chabaj Kac., Geraand i Wąsacz.

Przesz cały czerwiec członkowie egzeku
tyw y i płatni funkcjonariusze brali czyn
ny udział w akcji przeciw bandom. W a k 
cji przy oddziałach wojskowych było 26 
towarzyszów oprócz członków z miejsco
wych Komitetów. Przedstawiciel CKW
tow. Ogrodziński był przez 2 tygodnie na 
terenie tut. Województwa i brał udział 
w posiedzeniach i zebraniach.

Towarzysze b r a l i  u d z i e 1 W przygotowa
niu młodzieży do żniw w terenie i na w y
jazd.

■ YiydwwnieSwra „Cwłelnibu**
Kpi. Z. O ra n o w sk i'-  Materiały do t 

dziejów powstania warszawskiego.
I. W oczach Londynu 10 zł

Si. Jodłowski i W. Taszycki -  Zasady pi
sowni polskiej i interpunkcji ze słownikiem 
ortograficznym.

* 1-  * 
W druku:

Henryk Sienkiewicz -  Krzyżacy.
Soółdzielnia W ydawnicza „Czytelnik" 

1945 r. r

to drogowskaz". Niezliczone mogiły n a 
szej najlepszej młodzieży w ydają nam 
żołnierek! rozkaz: Pomóżdie tym, których 
Niemcy nie zdążyli już wymordować!

KeifercBCJa Spółdzielni ©grodilciycli

Czas n^gli!
Dr. \yanda Czaban

W tych dniach. odbyta się w lokalu Okrę
gu Związku, Rewizyjnego Spółdzielni w War
szawie konferencja Spółdzielni Ogrodniczych 
z, udziałem Związku Rewizyjnego, Central 
Gospodarczych oraz Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Konferencja omówiła aktualne za
gadnienia Spółdzielni Ogrodniczych woiewó-

Robotnicy na kierowniczych stanowiskach
W  przemyśle ś ląsko-dąb rosińskim pro

wadzona jest akcja obsadzania kierow ni
czych stanow isk w  poszczególnych kopal
niach i fabrykach przez starych, dośw iad
czonych, robotników, którzy przechodzą 
ponadto odpowiednie przeszkolenie.

Akcja ta  V ydala  już obecnie poważne 
rezultaty. Robotnicy w ykazali, że po tra
fią wykonać nałożone na nich obowiązki.

W  dyrekcji Rybnickiego Zjednoczenia 
Przemysłu W ęglowego odbyło się uroczy
ste wprowadzenie m ianow anych robotni
ków na nowe stanow iska w  Zakładach 
Zjednoczenia.

Robotnicy ci ma wniosek Zjednoczenia, 
po zatwierdzaniu przez C entralny Zarząd 
Przemysłu W ęglowego, objęli kierow ni

cze stanowiska na kopalniach w  Rybnic
kim:

Ob. Józef Kodura, górnik z kopalni 
„Szarlota" został kierownikiem  W ydziału 
Mobilizacji Sił Roboczych w Dyrekcji 
Zjednoczenia; ob. Rozmiarek Dudwik, gór
nik z ! kopalni „Ignacy" —r  kierownikiem  
Bjura Bezpieczeństwa Pracy na tejże ko
palni; ob. W ilhelm Smyczek, robotnik 
maszyjnowy z kopalni „Jankow ice" objął, 
s.tanowi6ko sztygara pow ierzchn\ i zastę
pcy kierow nika działu robót na pow ierz
chni na tejże kopalni.

Ogółem w Rybnickim Zjednoczeniu W ę. 
glowym ria stanow iska kierownicze aw an
sowało 14 robotników..

r

Warunki życia we Wrocławiu
Naogół u tarła  się opinia ,że W rocław 

jest kom pletnie zniszczony i życie zam ar
ło w nim na dłuższy okres czasu. Opinia 
ta pow stała na skutek bezpośrednich w ra
żeń wzrokowych, natom iast zupełnie nie 
opiera się na cyfrach.

W edług prowizorycznych obliczeń Ab*!* 
domów we W rocławiu nadaje się do za
mieszkania. W  zestawieniu z przeszło mi
lionem mieszkańców, przebyw ających w 
wygodnych w arunkach w e W rocławiu 
przed ostatnim i działaniam i wojennymi, 
należy stwierdzić, że w  chwili, obeenfej 
jest jeszcze dość m iejsca dla praw ie pół 
milioma mieszkańców. W  obecnej chwili 
zam ieszkuje w e W rocławiu około 200.000 
niemców, kilkanaście tysięcy Polaków i 
trochę w ojska polskiego i sowieckiego.

Prace organizacyjne można w  chwili o- 
becnej już swobodnie prowadzić. A prow i
zacja została zorganizowana centralnie 
przez .Z arząd  M iejski. W szyscy Polacy, 
z w yjątkiem  „szabrowników" oraz praco
wniku-# instytucji, prow adzących własne 
stołówki, m ają możność otrzym ania cał-

1
ko witego wyżywienia w trzech stołów 
kach łferządu M iejskiego. Dodawany jtest 
również suchy prow iant. N a terenie mia 
sta  są zm agazynowane poważne ilości 
różnych towarów. \

Na terenie W rocławia poza przedsię
biorstwam i handlowymi istnieje cały sze
reg zakładów przemysłowych. Pierwszeń
stwo przy przejm owaniu m ają organizacje 
spółdzielcze, na k tóre  W rocław  oczekuje 
z niecierpliwością. N ależy stwierdzić, że 
W rocław  przedstaw ia w dalszym  ciągu 
olbmymie możliwości pracy dla ludzi 
dzielnych, natom iast d la „szabrowników 
dobre czasy się już skończyły. W arunki 
bezpieczeństwa są jak  najlepsze. W ładza 
jest w rękach polskich. Niemcy, którzy 
są w ykorzystyw ani przy różnych pracach 
(nawet w biurach) zachowują się zupełnie 
poprawnie. , ‘ \

W rocław  każdego praw ego obyw atela 
chętnie przygarnie i da mu dobre w aran 
ki pracy.

(Zach. Ag. Pras.)

W K R A J U
POMNIK ŻOŁNIERZY RADZIECKICH

Tomaszów Mfez., lak jak wiele innych 
miast W Polsce, wznosi pomnik ku czci 
żołnierzy Czerwonej Armii poległych w 
bojach o to miasto.

Projekt pomnika opracowali: kpi. Gara
nin, technik Chmielewski, Remisz i Wi- 
chrowski.

W roboiach biorą udział miejscowi in
żynierowie i robotnicy.

KONF. ZW. ZAWÓD. DRUKARZY
Centralny Zarząd Państwowych Zakła

dów Graficznych w Łodzi (ul. Narutowi
cza 54) zwołuje na 11-12 sierpnia rb. kon
ferencję przedstawicieli Zw. Zawód. Dru
karzy, celem zawarcia jednolitej umowy 
zbiorowej i zatwierdzenia jednolitego „re
gulaminu pracy". '

W konferencji prócz przedstawicieli Min. 
Pracy i Opieki Społecznej i Centralnego 
Komitetu Zw.. Zawód, wezmą również u- 
dział przedstawiciele zrzeszenia właścicieli 
prywatnych zakładów graficznych.

MUZEUM NA MAJDANKU
W ojewódzka Komisja do badania zbrod

ni niemieckich objęła protektorat nad mu
zeum na Majdanku. Komisja, w skład któ
rej wchodzą przedstawiciele władz pań
stwowych, samorządowych, uniwersytec
kich, medycyny, sądownictwa i prasy, 
zwiedziła tereny, objęte przez muzeum na 
Majdanku.

Na terenie Majdanka stwierdzono w iel
kie szkody i, spustoszenia i postanowiono 
zwrócić się do odpowiednich władz o 
przyznanie subwencji ,na zabezpieczenie 
budynków i eksponatów w obozie.

NIEMCY OPUSZCZAJĄ WROCŁAW
Około 500 Niemców opuszcza dziennie 

Wrocław. Cyfra ta obejmuje tylko osoby 
zgłaszające się do władz polskich po prze
pustki na 'przejazd kolejami.

KURS ŻEGLUG! W ROŻNOWIE
Liga Morska w Krakowie otwiera kurs 

żeglugi w  Rożnowie. Program kursu ęprócz 
przeszkolenia żeglarskiego obejmuje szereg 
imprez oświafowo-kulturalnych.

SZTANDAR DLA WOJSKA
W  Opolu odbyła się uroczystość wrę

czenia sztandaru ufundowanego przez oby
wateli Krakowa, IV Brygadzie Pancernej 
WP.

BEZPIECZEŃSTWO PRACY W GÓRNI 
CTWIE

W  Centralnym Zarządzie Przemysłu W ę
glowego odbyła się konferencja, dotyczą
ca zagadnień bezpieczeństwa pracy w za
kładach górniczych.

Konferencja była poświęcona: 1) Zobra
zowaniu stanu bezpieczeństwa pracy w za
kładach górniczych Polskiego Zagłębia 
Węglowego. 2) Analizie wypadków niesz
częśliwych, jakie zaszły w  pierwszym pół
roczu rb., 3) organizacji służby bezpieczeń 
siwa w Centralnym Zarządzie- Przemysłu 
Węglowego, / współdziałaniu jej Z Władza
mi górniczymi oraz organizacji służby bez 
pieczeństwa w poszczególnych zjednocze
niach i zakładach pracy, 4) Omówieniu 
doraźnych metod i sposobów zapobiegania 
nieszczęśliwym wypadkom w przemyśle 
węglowym.

UMOWY ZBIOROWE
W  Katowicach podpisana* została umowa 

zbiorowa, ustalająca zarobki robotników,
zatrudnionych w przemyśle budowlanym 
woj. śląsko-dąbrowskiego!

Umowa obowiązywać będzie do końca 
rb. W ysokość stawek ustalono od zł 2 do 
10 na godzinę. W prowadzono akordy! któ
re umożliwią robotnikom uzyskanie więk
szych zarobków i przyczynią się do pod
niesienia wydajności produkcji. Sezonowi
robotnicy budowlani otrzymywać będą 
30-procentowy dodatek db ■ zarobków.

OPIEKA NAD DZIEĆMI WARSZAWSKIMI
Miasta' wybrźeża postanowiły uczcić

pięrwszą rocznicę Powstania Warszawskie
go zaopiekowaniem się dziećmi poleg
łych w walkach o Stolicę.

Z inicjatywy zarządu miejskiego m. So
potu, zaprószonych zostanie nad morze w 
dwóch turnusach, 60 dzieci warszawskich, 
które otrzymają całkowite wyżywienie, za
kwaterowanie i po jednym ubranku.

SZKODY WOJENNE TOWARZYSTW 
NAUKOWYCH

Ministerstwo Oświaty wzywa wszystkie 
instytucje baęlawcąe i towąrzysfwaynauko
we do zgłaszanią szkód poniesionych pod
czas wojny.

Odpowiednie formularze są do odebra
nia w sekretariacie wszystkich szkół wyż
szych. W ypełnioną ankietę złożyć należy 
do dn. 10 września 1945 r. w sekretariacie 
jednej ze szkół wyższych, które prześlą' 
ankiety do Min. Oświaty.

dztwa warszawskiego. a w szczególności 
sprawę 1 organizacji i zaopatrzenia dużych 
ryników konsyrnipcyjoych w artykuły warzyw
ne i owocanśkie, udział Spółdzielni Ogro
dniczych w akcji warzywnych świadczeń rze 
czowyoh oraz kwestie, techniczno-gospodar
cze, jaik: sprawę transportu, magazynowania, 
przechowywania na dłuższy okres czasu ar
tykułów owocarskiich i warzywnych, jak 
również kwestię finansowania zbytu nadwy
żek produkcji ogrodniczej na dużych rynkach 
konsumcyjinyeh..

W sprawach organizacyjnych podkreślo
no, że podstawową komórką dla organizacji 
zbytu produkcji ogrodniczej iest Spółdzielnia 
Ogrodnicza, którei tęrem działania rozciąga 
się zasadniczo na powiat, natomiast rolę nad
budówki gospodarczej dla tych spółdzielni 
spełniać będzie Centrala Gospodarcza Spół
dzielni Ogrodniczych, która już. rozpoczęła 
działalność. ,

hTa tle obrad tei konferencji stwierdzić 
należy, że -Spółdzielnie Ogrodnicze wojewó
dztwa 1 warszawskiego nabierają prężności 
organizacyjnej i gospodarcze i - i , ich udział w 
organizacji tego odcinka gospodarczego iest 
coraz wydatniejszy. 'Świadczą o tym zaróKr 
no pokaźne obroty, jak i coraz 'sprawnieisze 
za >patrywanie rynku Warszawskiego w, te 
artykuły. % *

Przy t|j /  okazji wypada wzmiankować, że 
obecnie dfiałaią już na terenie Polski 44 Spół
dzielnia Ogrodnicze, w dużej mierze świeżo 
zorganizowane ' Obejmują one zagospodaro
wanie handlowe produkcji -ogrodniczej, a w 
szczególności w dużych dśrcdka-ch jej nasi
lenia. ‘

Spółdzielnie Ogrodnicze robią próby z wy. 
niklem dodatnim w zakresie przetwórstwa. 
Wymienić tu nafeży przykładowo Spółdziel
nię Ogrodniczą w Tymbarku, która pod tym 
względem ma bardzo poważne doświadcze
nia i osiągnięcia.

Źysie kulturalne Hstans'ra
Gmach Ratusza Staromiejskiego, pierwszy 

dom w Gdańsku przywrócony do" życia stał 
się domem kultury i sztuki, miejscem, g Y e 
ogniskować się będzie życie' arlystycw.o-kiil- 
turalne odradzającego się miasta. Wyrazem 
tego odradzania się myśli i pracy polskiej 
jest wskrzeszenie „Towarzystwa Przyjaciół 
Npuki j Sztuki“ , towarzystwa mającego już 
za sobą szereg lat poważnej pracy na polu 
naukowym i artystycznym, oraz pow ażny 
dorobek w dziedzinie wydawniczej.

Uroczysty iakt wznowienia d z i a ł a l n o ś c i  To
warzystwa odbył się w murach Ratusza; Sta
romiejskiego w ramach uroczystości związa
nych z rocznicą utworzenia Polskiego Komi
tetu Wyzwolenia Narodowego. W części ofi
cjalnej^ zebrania przemawiali: , wojewoda 
gdański ob, Okęcki, przewodniczący Rady 
Kultury i Sztuki — ob.'Grabski, oraz jako 
gospodarz gmachu wiceprezydent nraSta 
Gdańska ob. Czerny. W drugiej części zebra
nia dotychczasowa działalność" Towarzystwa 
zreferowali członkowie w osobach: Prejrsa. 
prof. dr. Dragana, oraz wiceprezesa prof. A. 
Czartkowskiego.

KszioJgun? fcckw cpw
W  Lublinie nastąpiło zakończenie kursu 

cna pracownikowi pocziowo-telekonurnika- 
cyjnych, posiadających średnie wykształ
cenie. Kurs został zorganizowany stara
niem Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów 
w Lublinie.

' „ r i i iń  S ^ ó to slcsrp  i *
Dnia 9 września rb. odbędzie się na ca

łym terenie Rzplitej obchód „Dnia Spół
dzielczości", organizowany prze? specjal
nie w yłoniony spośród insytucyj" spółdziel 

Centralny Komitet W ykonawczy 
Obchodu „Dnra Spółdzielczości". Zę, wzglę 
du na szczególną doniosłość ruchu spół
dzielczego dla życia społecznego i gospo
darczego kraju, LJinistersiWo Administracji 
1 ublicznej poleciło podległym organom 
udzielenie jak najdalej idącej pomocy lo- 
kalnym Komitetom , Obchodu „Dnia Spół- 
azielczości". 1 1

Kcpifok tyDfrorteićw jiism
Zarząd Zw/ Sprzedawców Gazet wydał 

zarządzenie przeprowadzenia ścisłej kon
troli kolporterów gazet, celem uniknięcia 
nadużyę. Do sprzedaży gazet są upoważ
nieni wyłącznie zrzeszeni członkowie Zwią 
zku, posiadający legitymacje, oraz numer 
kontrolny.

Specjalne lotne kontrole będą kćmrolo- 
wały, aby ceny- gazęt i czasopism i\;e 
przekraczały ceny o 1 zł wyższej od ceny 
wydawnictwa.

’ ' /
Rzeczst? transport

Przertiysł węglowy uruchomił- w końcu 
czerwca urządzenia ładunkowe w portach 
rzecznych i na Odrze i jej kanałach w 
Gliwicach, Koźlu i Malczu. Do Gdańska i 
Gdyni odeszło ostatnio ?e Siarka dla ZSRR 
50.000 ton, a dla Szwecji 14.000 fon węgla 
z czego’w portach rzecznych załadowano 
dla ZSRR 27.000 ton.
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